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wielki rucli i czynione są starania o zakupno środ­
ków żywności. Wysłano na iewy brzeg rzeki Ja)a 
patrole konne. Wśród ludności koreańskiej panuje 
widoczne zaniepokojenie. Chińczycy osazują ruchli­
wość, zaprzostali robót około kolei żelaznej i nie 
chcą sprzedawać środków żywności ani bydła. Za­
rządzono kontrolę nad chińskieini biurami pocztowemi 
i teiegrafb-zneini.

B e r l i n .  (Teł. wł.) ,/Be'rl. Tagbl.“ odebrał de­
peszę z Tokio donoszącą, że sfery wojskowe japoń­
skie zapowiadają, że la a a  ch w ila  p r z y j d z i e  
do w ie lk ie j  b i tw y  lądow ej.

L o n d y n .  (Tel. wł.) Dziennik „Daily Express“ 
donosi z Czemulpo, że Japończycy do niedzieli wy- 
wysadzili na ląd koreański 120.000 żołnierzy.
5 statków pasażerskich koreańskich Japonia zmieniła 
na siatki węglowe. Japończycy zajęli w Czemulpo 
ogromne zapasy węgla nagromadzone przez Rosyun. 
Cesarz koreański nakazał porozdawać żołnierzom 
podarunki ze swojej szkatuły prywatnej. Urzędy po­
cztowe i telegraficzne na Korei objęli urzędnicy po­
cztowi japońscy. Raporty japońskie stwierdzają, że 
na północnej Korej nie nra du tej pory Rosyau.

L o n d y n .  (T. wł.) Korespondent „Timesa“ 
z Mandżuryi potwierdza, że J a p o ń c z y c y  w y lą d o ­
w a l i  w  k i lk u  m ie jsc a c h  w  M a n d ż u r y i ,  lecz 
Rosyanie zdołali owe wojska odpędzić, zadawszy im 
ciężkie straty.

P a i y ż .  (T. wł.) W arsenale w Porcie Artura 
pracują głównie jako robotnicy Chińczycy, na któ­
rych jednak trzeba bardzo ostro uważać. Ceny pro­
duktów żywności podsitoczyly szalenie w górę od 
czasu rozpoczęcia kroków wojennych. Rząd rosyjski 
dba tylko o zabezpieczenie i\ wności dla załogi woj­
skowej, ó inunosc cy\Viińą \ :& ie śr$ nie u-ószeży. 1 
Korespondenci pism londyńskich donoszą o n ie s ł y ­
c h a n y c h  n a d u ż y c ia c h  i k r a d z ie ż a c h  doko­
n y w a n y c h  w  i n t e n d a n tu r z e  r o s y js k ie j  p r z e z  
w y ż s zy c h  oficerów r o s y j s k im .  D z ie lą  s ię  
o n i  p ó l  n a  pól z  d o s ta w c a m i  n ie  dba jąc  a n i  
o w ar to ść  a n i  o ilość dos tarczonego  lo toaru .

L o n d y n  (T. wł.) R.isyauom b r a k  p o c isk ó w  
to rpedow ych ,  wskutek czego nie mogą zadać ciosu 
stanowczego choćby nawet poszczególnym statkom 
japońskim.

L o n d y n .  (T. wł.) W ojska r o s y js k ie  w  M an-  
d ż u r y i  d o p u s zc za ją  s ię  s t r a s z n y c h  o k r u ­
c ie ń s tw  bez najmniejszego powodu. Żołnierze ro­
syjscy znęcają się nietylko nad Chińczykami i J a ­
pończykami ale również nad europejczykami. N atrę t  
k o n su lo w ie  obcych m o c a r s tw  są  n a r a ż e n i  
n a  z n ie w a g i  ze  s t r o n y  żołn ie r z y  rosy jsk ich .

 L o n d y n .  (T wł.) Gazety tutejsze donoszą,

że wszystkie pozye.ye Rnsyan nad rzeką Ja tu  są 
ufortyfikowane. Owe fortyfiuacye, acz mają tylko po­
łowy charakter, są bardzo Silne i dają dobry punkt 
oparcia dla wojsk pieszych i artyleryi. Rosya znaj­
duje się w tem dobrem położeniu, że może sobie 
z góry wybierać plac boju i odpowiednio go arbie 
przygotować. Może też skoncentrować wojska w tym 
punkcie, gdzie będzie uważała za stosowne.

L o n d y n .  (Tel. wł.) Depesza nadana przez ko­
respondenta „Timesa“ dnia 13 b. m. w Porcie Ar­
tura a eksnedyowaua 15 b. m. przez Pekin, donosi 
o mały h utarczkach nocnych m.ędzy fEtami nieprzy­
jacielskiemu

L o n d y n .  (Tel. wł.) T a m te j  n ie d z ie l i  J a ­
p o ń c z y c y  za ję l i  b y l i  1 0  okrę tow  rosyjslcicii. 
Okręt niemiecki „Emma“ został przez Japończyków 
wypuszczony pod warunkiem, że ziniem pierwotny 
cel podróży. Okręt ten udawał się do Portu Artura.

L o n d y n .  (Tał. wł.) Według zgodnych wiado­
mości z Tokio i Szangaju 4  krążowniki rosyjskie 
powróciły do Władywostokn.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Koło stacyi kolejowej 
Koło Mukden ujęto dnia 12 b. ni. 180 rozbójników 
chińskich, którzy wykonywali rabunki. Kozacy zabili 
80 Chińczyków.

P etersD tn g . (Tel. wł.) Aż do przybycia Mu- 
karowa do Azyi wschodniej, komendę nad Portom 
Artura sprawować będzie admirał Stern, któremu 
poruczono to dowództwo po odjeździe admirała Ale- 
ksiejewa do Ckarbinu. Odjazd Aleksiejewa nastąpił 
jeszcze w niedzielę, jednakże dopiero wczoraj o tem 
się dowiedziano.

L o n d y n .  (Tel. wł.) „Times“ donosi z Pekinu, 
że w Poi'.je Artura loży 7 y uł^aodznnywh rtisyjsiuch 
okrętów wojennych. Rosyanie twierdzą, żo uszkodzili 
koło Portu Artura 15 japońskich okrętów. Japończy­
cy zostali odepchnięci od kolei Kiao-Czau.

L o n d y n .  (Tel. wł.) Wobec planowanego aiaeu 
floty japońskiej z wyspy Elliot, Rosyanie czynią da­
leko idąue przygotowania koło Portu Artura.

F o r t  Artura. (TBK.) Morze spokojne. Woj. 
ska, stoją na wyznaczonych pozycyaeh. Słychać, że 
Juanszikaj zawiadomił o neutralności Chin i wysłał 
mały oddział dla obror.y granicy chińsko maadżuryj- 
sniej. Jak  słychać, Japończycy s ta ia ją  się podbu­
rzyć ehunchuzów do napadu na kolej maudżuryjską. 
Mobilizacya trwa dalej. Aleksiejow otrzymuje z wszyst­
kich stron Rosyi telegramy z życzeniami powodze­
nia. Nad rzeką Jolu panuje spokój.

P o r t  A r t u r .  (TBK.). Tutaj nic nowego. W ia­
domość o wylądowaniu Japończyków w Kiugwantau

K a l e a d b r z  l n o t i s k i .
Czwartek: 18 lutego.

Im ion a . Rz.-k&i.  D z i ś :  F l a w i a n a .  J u t r o :  K o n ­

r a d a  P u s t .  —  Gr.-kst.  D z i ś :  A l i a f t y i  J a u c z .  J u i r o :  W u -  

k o ł y  P r .  —  Slow.  D z i ś :  W i e l o s ł a w y .  J  u  t e r o :  C z c i s ł a w a .

W s c h ó d  s ł o ń c a  7 1 0 ,  z a c h ó d  5 - 2 0 .

I t a b o i i  i s t i F h ,  D z i ś  w  k a t e d r z e  o  g. 9  u r o c z y s t ą  

m s z a  T w .  a d o r a c y j n a  z  - w y s t a w i e n i e m  i  a s y s t ą ,  w  k a p l i c y  

N a j ś w .  S a k c a n e n t u ,  o  1 0  i  . 2  m s z u  ś w .  c i c h a .

N i e s z p o r y  o  4  u  0 0 .  B e r n a r d y n ó w  ,  o  5  w  k a t e d r z e ,

0  6  u J O G .  D o m i n i k a n ó w  i  0 0 .  J e z u i t ó w .

k l a z e a  1  b i b l i o t e k i .  O s s o l i n e u m .  B i b l .  w  d n i  

p o w a ż .  g .  9 — 2 ;  m u z .  d n i  p o w s z .  9  — 1 .  n a d t o  w e  w t o r .  i  p i a t  

c — 5 . j — M u z e u m  D z i e d u s z y c k i c h ,  ( l e a t r a l n a  1 8 ; w n i e d z .  

1 0 — 1 ,  w  d n i  p o w s z .  1 0 — 1  z a  z g ł o s z .  —  M u z .  p r z e m y ­

s ł o w e  ( w  r a t u s z u )  w  d n i  p o w s z e d .  ( p r ó c z  p o n i e d z . )  9 — 2 , 

w  ś w i ę t a  1 0 — 1 ;  B i b l .  9 — 1  i  5 — 8 .  —  B i b l .  u n i w e r s y t e ­

c k a .  w  d n i  p o w s z .  1 2 — 2  i  4 — 7  —  B i b i .  B a w o r o w s k i e -  

g o  ( U j e j s k i e g o  2 )  w t o r . ,  ś r . ,  p i ą t .  i  s o L  4  — 6  ( d l a  p r a c .  n a u i  

- o i O  i .  —  B i b l .  P a w l i k o w s k i c h  ( T r z e o i e g o  M a j a  5 )  ś r o d . ,  

orill t i n i e d z  1 1 — 1 2 .  —  B i b l .  P o l i t e c h n i k i  w  ś w i ę t a ,  

n i e d z .  i  p o n i e d z .  1 1 — 1 ,  w  i n n e  J n i  1 0 — 1  i  4 — 8 .  —  B i b l .  

T o w  S  r e w c z e n k i  ( C z a r n i e c k i e g o  2 8 )  2 — 6  ( p r ó c z  n i e d z

1  ś w -  p r u s k i c h )  —  B i b l .  N a r o d n e g o  D o m u  ( T o a t r a l n a  2 2 )  

w e  w t o r . ,  ś r . .  p i ą t .  i  s o b .  9 — 1 2  i  3 - - 6 .

. W y s t a w y  S t a l e .  I o w .  p r z y j ,  s z t u k  p i ę k n y c h ,  

( p l .  9 ^ r .  D u c h a  1 .  1 0 )  c o d z .  1 0 — ó ,  O p ł .  8 0  h . ,  w  n i e d z .  3 0  h .  

b a l t H a  s z t u k  p i ę k n y c h  p  Ł a t o u r a  ( T r z e c i e g o  M a j a  

1 1 )  o t w a r ł y  o d  1 0 — 7 .  W s t ę p  4 0  h . ,  w  n i e d z i e l ę  i  ś w i ę t a  

3 0  h . l  m ł o d z .  s z k o l .  2 0  h .  O b e c n i e  p r z e s z ł o  7 0  p i a ć  a r t .  i r a l .  

E .  K a z i m i r o w s k i e g o .  O k a z ó w  p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  

( p l .  I . a l i c k i .  d o m  B i e s i a a e e k i c h )  b e z p ł a t n i e .

f o t o - p l i s t l k o n  4 6  r a z y  p r e m i o w a n e  ( P a s a ż  H a u a -  

m a n s  O d  1 4  d o  2 1  l u t e g o  d o  w i d z e n i a :  J a p o n i a  i  R o s y a .  

W s t ę p  2 0  h a l .

O u e z y t y  I  w y k ł a d y  D z i ś :  Z w i ą z e k  n a u k .  l i t e ­

r a c k i :  D r  S z e i ą g o w s k i :  „ O d  B a ł t y k u  d o  O c e a n u  S p o k o j n e ­

g o "  o  8 .  —  S z k o ł a  n a u l  p o l i t .  p .  H e n r y k  R a d z i s z e w s k i :  

„ R o z w o j  p r z e m y s ł u  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m "  o  6 .  —  P o w .  

w y k i .  u n i w .  p r o f .  N i t m a n : „ G e  j g r a i i a  z i e n .  p o l s k i c h *  ( D l u -  

' - - g j - ? 8  3 ;  C  7 . „  — , »

P c  i i  4 u _ i a  i  t e r e j i a d i c n i a ,  D z i ś : R a d a  m i e j ­

s k a  o  6 .

T e a t r  m ie j s k i .  D z i ś  o g. 7 :  „ F a u a t “ .  J u t r o  

o  g. 7  „ A i d a * .

l u n  r m t s n i a .  D z i ś  o  7 ‘ 8 0 :  K o n c e r t  J .  K u b e l i k a .

W O J N A .
( Telepumy Słowa Polsniego.)

’ Sytuacya na terenie w ojny.
jf, P e t e r s b u r g .  Rosyjska Agencya telegr. donosi: 

Położenie w porcie Artura nie doznało żadnej zmiany. 
Koło Inkau stan wody jes t  bardzo wysoki. Brzegi 
rzeki Jalu między Takuszan a ujściem rzeki są za­
lane. Wywiady pułkownika Pawłowa wykazały, że 
nad irzeką Ja la  od Tatunkau do Balussi nie ma Ja ­
pończyków Według pogłosek panuje w Gens.in

43; ■ ~
Ludwik Tracv-

T a j e m n i c z a  s r t k n i e c i e .
POW IEŚĆ.

—  Tak długo! A cóż ja mam zrobić, jeśli 
otrzymam tymczasem propozycyę z innej strony. P rze­
cież to się łatwo może zdarzyć

— Panie Dodge. nie mam dekładrych instruk- 
cyj w tym kierunku. Biorę judnak to na siebie 
i upoważniam pana do niezważania na nas, jeśli tyl­
ko znajdzie się ktoś, kto zechne wypłacić panu bez­
zwłocznie 30.000 funtów szterlingów, nie żądając od 
pana zwłoki na poinformowanie się skądinąd. Takiego 
człowieka łap pau obiema rękami, nie troszcząc się
0 ludzi, którzy po trzebną  namysłu...

—  Już  dobrze, dobrze. Wiuzę, że pańscy Kli­
enci traktują  rzecz poważnie. Czy jest jaki powód 
do ukrywania ich nazwisk?

— Bynajmniej. Klientem, o którym panu mó- 
wi ę* jes t  auglo-afrykańskie Towarzystwo asekuracyjne.

Dodge podsKoczył na krześle.
— Co pan mowil Przecież to poprostu wielka 

wygrana dla rooj igo domu. Oddajesz mi pan ogro­
mną przysługę panie Brett. Nie zapomnę jej póki 
życia. Widzisz pan, moj dom jes t  jeszcze młody
1 nic we mogłoby być dla niego pożądańszerr nad 
oparcie się o klientelę zakładów o wyrobionej sławie. 
A przytem ogromnie się cieszę, słysząc, że kopalnia 
Springbsik jest naprawdę dobrym inteiesem. Natu­
ralnie staramy się, aoy wszystkie sprawy lansowane 
jprzez nas były jak  najlepsze; ale ostatecznie zawsze

jest pewne ryzyko pomyłek. Jestem panu naprawdę 
bardzo zobowiązany. A teraz, dc rzeczy. Jak  ure­
gulujemy się pomiędzy sobą?

— Nie rozumiem pana.
— Zapytuję się, jakio pan chcesz mieć komi­

sowe.
—  Żadnego.
Pan Dodge, osłupiały, cofnął się w głąb swego 

fotelu.
—  Żadrego komisowego? ależ drogi panie, to 

niema sonsu. Idzie o wielki inte.res. Czy 1 hcesz 
pan procent, czy udziały. Brak mi ua razie gotówki, 
bo inaczej...

— Niech się pan o to nie kłopocze. Moje ko­
misowe zapłacą ini moi klienci. J a  się nie zajmuję 
bynajmniej tego rodzaju sprawami; jedynie przypad­
kiem mogłem się zająć rolą pośrednika.

— Jau to?  Ależ przecie za pierwszym razem 
przyszedł pan umyślnie po to, aby w tym charakte­
rze wystąpić.

Brett  czuł sie nieco zaamoarasowany.
— Myli się pan. Ażeby panu powiedzieć praw­

dę, przyszedłem wówczas tylko po to, aby otrzymać 
informaeye o pauu Payne; tylko przypadkiem zają­
łem się sprawą Sprmgboku.

— Ach prawda. Dopytywał się pan o owego 
pana Payne. Myślałem o nua często od chwili pań­
skiej dz.wnej wizyty. Ciągle się zapytuję kto to 
może być. W każdym razie winienem mu wdzięczność, 
nonieważ jemu to przypisać muszę poznanie się 
z panem.

— Załatwiwszy co do mnie należało, pozostaje 
mi życzyć panu, aby nasz stosunek przyniósł nam 
wzajemne korzyści 1 — rzekł Brett, biorąc za kape­
lusz i podńj*: i do poż^uaiua vę z p, Dod^

— Jeszcze raz dziękuję. Muszę się teraz za­
jąć wynalezieniem pieniędzy dla zapłacenia mojej 
własnej subskrypcji ; mówiłem panu, że wziąłem 
50.000 udziałów'.

— Potrzebujesz pan zutem około 8.000 funtów’ 
szterlingów.

— Tak, ale nie trudno będzie mi już znaleść 
te pieniądze, gdy powiem, że pozostaję w interesach 
z kompanią anglo-afrykańską. A przytem, wyobraź 
pan sobie, wczoraj wieczorem — zbieg rzeczy jest 
bardzo ciekawy —  odebrałem i m e  dobre wiadomości, 
których się bynajmniej nie spodziewałem.

— Ma jian, pokazuje się, szczęście.
Pan Dodge był usposobiony do wywnętrzania 

się. Brett, cokolwiek już niecierpliwy, zdecydował 
się jednk posłuenać go jeszcze przez chwilę.

— Powtarzam panu, wiadomości zupełnie nie­
oczekiwane! — mówił rozpromieniony Dodge.— Wi­
dzisz pau: w całej tej sprawie jest ze inną jeszcze 
ktoś inny; człowiek ten stracił jednak oddawna 
wszystko co miał. Byłem pewny, że gdzieś już za 
ginął bez śladu Wczoraj nagle otrzymuję od niego 
list z zawiadomieniem, że wygrał gdzieś znaczną 
sumę w Monte Cario czy w Cannes i że może mi 
teraz przysłać 500 funtów szterlingów, zanim mi bę­
dzie mógł dostarczyć sumy większej, jaką spodziewa 
się otrzymać w najbliższej przyszłości. Ale co panu 
jes t  panie B rett?  Blady pan jesteś bardzo, musiałeś 
się pan przeziębić. Taki okropny czas mamy tej 
zimy. Możeby pau wypił kieriszek brandy?

(C d. n.)
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2 raay w tygodniu grała na bulwarach muzyka woj­
skowa. >■**' v»r ^

Dalsze wieści.
Petersburg. (TBK.) Rząd otrzymał dekiara- 

cye neutralności ze strony Anglii i Danii.
Sofia. (T. wł.) Gromada młodych Bułgarów 

udaje się o własnych środkach do Odessy, gdzie za­
mierza wstąpić do armii rosyjskiej.

Petersburg. (T. wł.) Jenerał rosyjski Ludwik 
Bonaparte, został powołany przez rząd rosyjski do 
czynnej s łu ż D j. Bonaparte udaje się z Paryża na 
Wiedeń do Petersburga.

Paryż. (T. wł.) Z rozmaitych prowinryj chiń­
skich nadchodzą wiadomości o w y b u c h u  p o w s ta ­
n ia .  Rewoliicyoniści rzucają się na wyższych urzę­
dników chińskich i na europejczyków. M ię d z y  i n ­
n y m i  z a m o r d o w a n o  k i l k u  e u r o p e js k ic h  
u r z ę d n ik ó w  c ło w y ch .

P a r y ż .  (T wł.) Wediug nadeszlych tu wiado­
mości na jeziorze bajkalskim zdarzyła się straszna 
katastrofa podczas kładzenia tymczasowego toru dla 
kolei, która miała iść przez zamarznięte jezioro. Pod 
imporem strasznej burzy, która nad jeziorem szalała, 
popękały lody i potopity nietylko prowizoryczny tor 
kolejowy, ale także mnóstwo żołnierzy rosyjskich.

E e r L n .  (Tel. wł.) Gazety tutejsze podają 
szczegóły, które świadczą bardzo dobrze o wyrobie­
niu artylerzyckiem Japończyków. Podczas natarcia 
statków japońskich na Port Artura dnia 9 bm., okrę­
ty japońskie co 10 minut na 2000 metrów dawały 
strzał po strzale, z których niezwykle wielki pro­
cent było celnych, fcszkody i s traty japońskie są nie­
znaczne.

PetersDurg. (T wł.) Od wczoraj w postawie 
dzienników rosyjskich w Petersburgu i w Moskwie 
nastąpił znamienny zwrot. Gazety nawołują społe­
czeństwo, aby zaprzestało kiytyki władz i wyleczyło 
f-ię z niepotrzebnego pesymizmu. Gazety te wołają, 
że potrzeba obecnie więcej optymizmu, więcej zimnej 
krwi. Za trzy miesiące Rosya będzie panią na placu 
boju. 8iine nerwy —  oto obowiązek każdego patryo- 
ty rosyjskiego.

Paryż. (T. wł.) Cesarz koreański zgodził się, 
by n a  c za s  w o jn y  z a r z ą d z a ł  K o r e ą  j e a e n  
z  k u z y n ó w  m ik a d a ,  jako współrejent. Owa rc- 
jeneya ma trwać podobno tylko przez czas wojny. 
Żołnierze koreańscy dezerterują gromadnie z armii 
czynnej.

Berlin. (T. wł.) „Voss. Z tg .“ donosi, że po­
życzka japońska 100 milionów yen znalazła jak naj­
lepsze przyjęcie.

W assyngton (TBK.) Departament państwo­
wy jes t  zdania, że wobec zasadniczej zgody mo­
carstw na projekt Stanów Zjednoczonych co do 
neutralności Chin, można uważać tę sprawę za za­
łatwioną. Sądzą dalej, że dyskusya co do szczegó­
łów tej sprawy nie byłaby obecnie wskazana, a na 
przeprowadzenie jej nadejdzie stosowna pora, gdyby 
neutralność Chin z wyjątkiem Mandżuryi, została 
przez kogo naruszona.

P e t e r s o o r g .  (TBK.) Kolej transbajkaissa bę­
dzie przyjmowała aż do dalszego zarządzenia te tył ■ 
ko przesyłki, które nie ważą więcej jak 75 pudów. 
Kolej syberyjska przyjmuje frachty i pouad 7o pu­
dów wagi.

W i e d e ń .  (TBK.) „Fremdenblatt“ donosi, że 
na auśtryackiego sprawozdawcę o wypadkach wojen­
nych na Dalekim Wschodzie, który będzie przydzie­
lony do głównej k\i atery rosyjskiej, upatrzony jest 
pułkownik sztabu generalnego Csicserics-Bucsany, 
przydzielony do 41 pp. Dotyczące rokowania jeszcze 
nie są ukończone.

Tokio. (TBK.j Jeden z oficerów cudzoziem­
skich, który bawił od 8 do 11 bm. w Porcie Artura, 
opowiada, że gdy wyjeżdżał, rosyjskie okręty „Be- 
tw iżjn , „Carewicz" i „Pallada" leżały u wejścia ao 
portu tak  uszkodzone, że nie były zdolne wziąć 
udziału w walce. W ostatniem starciu krążownik 
„Nowik" otrzymał ciężkie uszkodzenia, zaś „Askold", 
„Diana" i „Połtawa" lżejsze. (Przypisea: Inne źró­
dła doniosły, ze właśnie „Askold" wskutek uszko­
dzeń zatonął wewnątrz portu).

S iz a n g a j .  (TBK.) Były rosyjski poseł w J a ­
ponii, baron Rosen, przybył tu wczoraj.

W aszyngton. (TBK.) Krążownik amerykań­
ski „New Orlean" odpłynął z Cayite na Filipinach 
do Czifu, krążowniki zaś „Frovic“ i „Ramey“ udają 
się do „Szangaju".

I r k u c k .  (TBK.) Onegdaj wieczorem został wy- 
ekspedyowany pierwszy oddział wojska do Portu 
Artura.

Tokio. (TBK.) Agencya Havasa donosi: 3 okrę­
ty transportowe z robotnikami i narzędziami odpły­
nęły z południowego portu japońskiego w Nagasaki 
i pr ybyły już do Czemuipo, 8 zaś okrętów, tran ­
sportowych z wojskiem i kilka z materyałami wojen- 
nemi udało się ku zachodnim wybrzeżom Korei, mia­
nowicie ku Wiczu.

Londyn. (T. wł.) Rosyanie prawdopodobnie 
opuszczają puzycye nad rzeką Jalu. Załoga Portu 
Artura wynosi 6003 Jo 8000 ludzi. Zapasy żywności 
wystarczyć mogą na 6 miesięcy, jednakże przy ko- 
rupcyi jaka przy zakupnie ma miejsce, zdaniem J a ­
pończyków załoga wytrzyma najwyżej 2 miesiące 
oblężenia. OkreT „Carewicz" miał odnieść tak wiel­
kie uszkodzenia, że naprawa jogo w Porcie Artura 
nie jes t  możliwą.

Berlin. (TBKÓ „Local Anzeiger" dowiaduje 
zię z Petersburga: Ogólnie sądzą, że Admirał Ma­
karów, komendant eskadry kronsztadzkiej, który do­
stał nagły rozkaz odjazdu na Wschód, otrzymał 
znaczną misyę w obecnej wojnie. Admirał Makarów 
je s t  ceniony jako znakomity administrator.

Petersburg. (T wł.) Tutejsze koła dyploma­
tyczne twierdzą, że Stany Zjednoczone spowodowały, 
że Japonia odważyła się ostatecznie na podjęcie 
wojny z Rosyą. Amoasador amerykański w Peters­
burgu zdołał dowiedzieć się, że z końcem grudnia 
ubiegłego roku wydany został poufny ukaz, zarzą­
dzający, by od 1 stycznia b. r. (starego stylu) 
wzdłuż całego wybrzeża Mandżuryi obowiązywało 
wysokie cło prohiuicyjne, jakie same, jakie obowią­
zuje w całej Rosyi, to znaczy, że ma nastąpić unia 
cłowa między Rosyą a Mandżuryą, a przez to za­
sada otwartych drzwi zostanie naruszoną. Stany 
Zjednoczone zawiadomione o tem, zażądały przede- 
wszystkiem ratyfikeeyi paktów handlowych z Chi­
nami, co się też stało, potem zaś doiożyły wszelkich 
starań, by Japonię nakłonić do wojny.

P aryż. (T. wł.) W  rozmowie z wybitnym par­
lamentarzystą, minister marynarki Pelletan zazna­
czył, że koła miarodajne zarządziły ochronę Indo- 
Chi.ii przeciw ewentualnym zamachom Japonii, jako- 
toż przeciw zerwaniu neutralności ze strony Chin. 
W londyńskich kołach rządowych —  jak zapewnia 
minister marynarki — uważaią mające niebawem 
nastąpić wysłanie ministra Kuropatkina na Wschód 
jako znak, że w Petersburgu przygotowani są na 
wszelkie komplikacye. Ostry ton części pracy ro­
syjskiej pizeciw Ameryce jest także tego dowodem.

Perim. (T B K ) Biuro Reutera donosi, że 
wczoraj rano rosyjski okręt wojenny przejechał 
tamtędy eskortując parowiec z węglem. Okręcy te 
odpłynęły do Dzibutti.

Petersburg. Ros. Aj. tel. donosi z Baku, że 
podczas nabożeństwa w kościele ormiańskim rzuco­
no na duchowieństwo odprawiające modły za powo­
dzenie oręża rosyjskiego, bombę, która eksplodując, 
zraniła kilka osób.

Londyn. Biuro Reutera donosi w depeszy 
z Tokio o ponownym ataku łodzi torpedowych na 
Port Artura dnia 14 b. m. Wskutek silnej zawiei 
śnieżnej tylko 2 okręty japońskie dotarły do wjazdu 
do portu i w pojedynkę zaatakowały okręty rosyj­
skie. Przypuszczają, źe jeden okręt rosyjki trafiony 
został pociskiem torpedowym. Torpedowiec „Asagiri" 
przybył o g. 3 nad ranem i natychmiast otworzył 
silny ogień na rosyjskie okręty, które odpowiedziały 
salwą armatnią. Łódź torpedowa dała kilkanaście 
strzałów; rezultat ich nieznany. Łódź torpedowa 
„Hayatori" przybyła dopiero o 5 rano i spotkała się 

J7.; 2 okrętami Wojennwii, których nazwy- .nietrwne. 
Jeden z tycli rosyjskich okrętów został trafiony po­
ciskiem torpedowym, który eksplodował. Admirał 
Togo douosi, że atak ten wywołał moralne przy­
gnębienie wśród nieprzyjaciół.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera douosi z St. 
L ou is :  Rosya zaniechała projektowanego wzięcia 
udziału w światowej wystawie w St. Louis. Zastępca 
Japonii, dowiedziawszy się o tem, prosił natychmiast 
o przyfi-zielenie obszaru przeznaczonego pierwotnie 
dla Rosyi, jako dodatkowego obszaru dla wystawy 
japońskiej.

TJUisby (Gottlandya). Sześć rosyjskich okrę­
tów wojennych przejechało wczoraj koło Homburga 
w kierunku południowym.

Rosya wobec Anglii.
Londyn. (TBK.). B.uro Reutera donosi z Pe­

tersburga : Generał-gubernator Turkestanu a zara­
zem komendant tamtejszych wojsk, generał-poruczmk 
Iwanow, który od pewnego czasu bawił wraz z sze­
fem swojego sztabu w Petersburgu, wyjechał do Tur­
kestanu. W kołach wojskowych słychać, że Iwanow 
otrzymał polecenie wydania zarządzeń wojskowych 
na granicy afganistańskiej, a to na wypadek, gdyny 
Anglia zajęła wrogie stanowisko wobec Rosyi, albo 
gdyby usiłowała przedsięwziąć w Tybecie albo w Por- 
syi coś takiego, coby sprzeciwiało się interesom ro- 
syjsiiim.

Frankfurt. (Tel. wł.). Korespondent peters­
burski „Frankfurter Zeitung" donosi, że R o s y a  
zb ro i s ię  e n e r g ic z n ie  p r z e c iw  A n g l i i .  Car 
Mikołaj II. przyjął na posłuchaniu generał-guberna- 
tora Turkestanu Szereinetjewa, dowódcę wojsk ro­
syjskich w Azyi środkowej i zalecił mu, aby z całą 
energią p o c z y n i ł  p r z y g o to w a n ia  do  w o jn y  
z  A n g l ią .  Po tem posłuchaniu generał-gubernator 
Szeremetjew rzeczywiście natychmiast odjechał do 
Turkestanu. Rosya postanowiła energicznem wystą­
pieniem przeciw Anglii zneutralizować złe wrażenie, 
jakie wywarły dotychczasowe niepowodzenia rosyj­
skie w wojnie z Japonią.

Wiedeń. (Tei. wł.). Dziennik „Die Zeit“ 
zwraca uwagę na spór, jaki się wywiązał pomiędzy 
Anglią i Rosyą o Tybet. Anglia podejmując wypra­
wę do Tybetu, liczyła, że się jej obecnie uda sko­
rzystać z kłopotów Rosyi w Azyi wschodniej i za­
brać tę krainę. Lecz R o s y a  s z y b k o  z m o b iliz o -  
ic a la  w s z y s tk ie  w o js k a ,  jakie posiada w Turke- 
stanie. G e n e r a ł-g u b e r n a to r  T u r k e s ta n u  S ze-  
rem e+ jew  o t r z y m a ł  r o z k a z  z  P e te r s b u r g a , 
a b y , w razie jeżeli Anglia me cofnie wojsk z Ty­
betu, n a ty c h m ia s t  r u s z y ł  p i  z e z  A f e a n i s ta n

k u  g r a n ic y  in d y j s k i e j • Takiego marszu Anglia 
sobie nie życzy, gdyż do wojny lądowej z Rosyą 
nie jes t  przygotowaną. Zapewne też odwora wojska 
swoje z Tybetu. W każdym razie przecież osiągnęła 
Anglia cel, który sobie postawiła, tj. osłabiła Rosyę, 
która wojsk turkestańskich nie będzie mogła uzyć 
przeciwko Chinom i Japonii.

Wiosna na Bałkanach.
W iedeń, 16 lutego.

(A.) Wczoraj na giełdzie krążyły pogłoski, że 
rząd austro-węgierski postanowił uruchomić armię. 
Tak samo „Tribiina" rzymska utrzymuje, że Austro- 
Węgry robią olbrzymie przygotowania wojenne, ce­
lem wkroczenia do Turcyi.

Rozumie się, że i pogłoski giełdowe i pogłoski 
rzymsi<ie nie są na razie prawdziwe. Co przmież 
dzisiaj leży jeszcze w dziedzinie fantazyi, może ju ­
tro stać się dotykalną rzeczywistością. Faktem bo­
wiem jest, że tak zwane reformy, zaproponowane —
0 ile nam wiadomo — przez Rosyę, a zaakceptowa­
ne przez Austro-Węgry jedynie tytułem próby, te 
reformy chybiły celu. Przedewszystkiein dlatego, że 
obejmowały jedynie cząstkę nadużyć biurokraeyi tu­
reckiej i nie mogły poprawić zasadniczo smutnej doli 
chrześcian w Turcyi nawet wtedy, gdyby je wpro­
wadzono całkowicie w życie. PI? wtóre. biurokracya 
turecka, baszowie w Konstantynopolu i baszowie pro- 
wincyonalni ani na chwilę nie zamierzali na seryo 
przeprowadzić reform, których żądały od Turcy Ro­
sya i Austro-Węgry. Wykonanie jeunej części od­
kładają ny później pod tysiącznymi pozorami; część 
drugą przeprowadzają opacznie, a więc w ten spo­
sób, aby się stało zadosyć formom bez względu na 
to, czy treść poczynionych reform odpowiada celowi, 
t. j. polepszeniu doli chrześcijan.

Wprawdzie ofieyalny korespondent wiedeńskie­
go „Fremdenblattu" w Salonikach zachwyca się ge­
neralnym inspektorem wilejatów macedońskich, Hilmi- 
paszą, jego pracowitością, jego poglądami humanitar­
nymi, jego czynami dotychczasowymi. Dziwi się tez 
Bułgarom i Serbom Macedonii, że nie są zadowoleni 
z reform i z urzędników tureckich. Korespondenci 
przecież innych dzienników wiedeńskich, którzy mniej 
rozmawiają z baszami tureckimi, lepiej natomiast 
umieją patrzeć na wszystko, co się wokoło nich 
dzieje, donoszą zgodnie, że wzburzenie ludności buł- 
garsko-serbskiej w Macedonii trwa dalej, że Turcya 
na żandarmów chrześ- ijańskich zrekrutowała stek 
wywłoków i kryminalistów, że tysiące uwięzionych 
bez powodu chrześcijan czeka daremnie od roku na 
przesłuchanie. Oddziały powstańcze siedzą w górach 
bądź Macedonii, bądź Bułgaryi, czekając jedynie na 
pierwszy powiew wiosny, aby rozpocząć kroki zbrojne.

Te doniesienia są mniej różowe od doniesień 
„Fremdenblattu“, lecz za to bardziej trafne, lepiej 
odgadujące przyszłość. Prawdopodobieństwo powsta­
nia przecież nie tworzy głównego niebezpieczeństwa 
na Śałkan.e. Daleko groźniejszą jest możliwość, iż 
Turcya, korzystając z kłopotów rosyjskich, rzuci się 
na Bułgaryę, aby na długie lata zapewnić sobie 
w ten sposób spokój. Wojna z Grecyą w r. 1897 
tworzy przykład zachęcający. Przed wojną agitacya 
grecka w Turcyi była niemal tak żywą i rozprężli- 
wą, jak obecnie agitacya bułgarska. Klęski na polach 
Tessalii, poniesione przez armię następcy tronu Kon­
stantyna, odebrały Grekom ochotę i odwagę do dal­
szych agitacyj. Po amputowaniu Krety kwestya gre­
cka zKknęła w granicach Turcyi na szereg lat.

Że Turcya zgniecie Bułgaryę, że zgniecenie 
Bułgaryi równałoby się wymazaniu sprawy macedoń­
skiej, że wymazanie sprawy macedońskiej zapewniło­
by Turcyi znaczne korzyści polityczne, wszystko to 
nie ulega wątpliwości. Tutaj jednak nasuwa się py­
tanie, czy owo wzmocnienie Turcyi, jej powagi
1 wpływów politycznych leży w interesie Austro- 
Węgier? Turcya, politycznie i militarnie silna, staje 
się bardzo niewygodnym sąsiadem; owo sąsiedztwo 
nabiera tem większego znaczenia, im bardziej nie­
uregulowanym jest  tytuł prawny posiadania Bośnii 
i Hercegowiny.

Czy Austro-Węgry żywią apetyt na Saloniki 
i terytoryum między tym portem aż po Nowy Bazar, 
trudno na razie sprawdzić. Co przecież jes t  już dzi­
siaj pewnem, to fakt, że wszelka zmiana stosunku 
sił politycznych na Bałkanie nie leży w interesie 
Austro-Węgier. Im bliżej zaś dn wiosny, tem nie­
bezpieczeństwo zmiany dzisiejszych stusunków na 
Bałkanie większe. Austro-Węgry czynią zatem już 
dzisiaj przygotowania, aby wszelkim zmianom zapo- 
biedz. Obecnie owe przygotowania są jeszcze nie­
znaczne, za parę tygodni jednak wzrosną tak, że 
ukryć je będzie rzeczą trudną i bezcelową. Gabinet 
wiedeński stosuje tym razem w całej pełni przysło­
wie rzymskie: „Jeżeli pragniesz pokoju, porób przy­
gotowania wojenne!"

*
O obecnej sytuacyi na Bałkanach otrzymujemy

następujące depesze:
W iedeń. (Tel. wł.) Dziś dopiero źródła i te ­

legramy ofieyalne z Turcyi przyznają, że A lb a ń -  
c z y c y  w  S ta r e j  S e r b ii  c h w y c i l i  z a  b ro ń  
p r z e c iw k o  c h r z e ś c ija n o m .  Jeżeli sułtan nie 
zgniecie tego rokoszu w możliwie szybkim czasie, to 
in te r w e n e y a  A u s tr o -W ę g ie r  s ta n ie  s ię  n i e ­
u n ik n io n ą .  Ów rokosz wywołali fanatyczni prze­
ciwnicy reform, proponowanych przez mocarstwa, ci 
sami fanatycy, którzy przeszłego roku postarali się
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f' zamordowanie dwóch konsulów rosyjskich, miano­
wicie Szczerbiny i Gostkowskiego Wojsko tureckie, 
złożono z Mahometan, niechętnie walczy z inahome- 
tańskimi Aibańcz.tkami, którymi dowodzą znani zbóje 
Sulejinan-A^a i Mnstiifa-Aga, rodem z Mitrowicy, 
posiadający rozgałęzione stosunki w Bośnii i Herce­
gowinie.

Dzienniki wiedeńskie podejrzywają sułtana, iż 
to on sam postarał się o wywołanie tego powstania, 
aby mieć w ten sposób wymówkę odłożenia na pó- 
źuiej reform, żądanych przez mocarstwa.

Konstantynopol. (TBK > Nadchodzą obecnie 
sprawozdania o buncie Albańczyków w okolicy Dya- 
kowaru. Ze sprawozdań wynika, że już od kilku 
miesięcy wśród tamtejszych opozycyjnie usposobio­
nych Albańczyków panowały zamieszki, które po­
czątkowo wymierzone były rzekomo przeciw opo­
datkowaniu bydła. W ostatnich jednak czasach skie­
rowały się wyraźnie przeciw przeprowadzeniu reform 
w Macedonii. Wezwanie gubernatora z Ipeku do 
bezwarunkowego złożenia uroni pozostało bez skutku. 
W ostatnich dniach malkontenci otrzymali z rozmai­
tych stron posiłki i przerwali połączenie pomiędzy 
Ipekiem a Dyakowerem. Dnia 13 lutego koło miej­
scowości Babaitleces nastąpiło starcie z wojskiem. 
Dnia 14 lutego Albańczycy wtargnęli do Dyakowaru, 
przyczem wywiązała się blisko trzygodzinna walka 
z wojskiem. Walki koło 3abaitleces mają trwać 
jeszcze dotychczas, Położenie wojska jest bardzo 
krytyczne. Także i Prizrent jes t  zagrożony. Na 
przedstawienia ambasadorów rosyjskiego i austro- 
węgierskiego, Porta poczyniła szerokie zarządzenia 
celem uśmierzenia tego ruchu wśród Albańczyków. 
Przedewszystkiem wysłano z wilajetów skoplijskiego 
i monastyrskiego trzy bataliony piechoty i trzy ba- 
terye artyleryi do Dyakowaru. Operacyami wojsko- 
wemi kieruje generał dywizyi Szenwi-basza z Priz- 
rentu. Także wali ukoplijski znajduje się na miejscu. 
Szefa Albańczyków Bajramueja powcłano do Prizren- 
du, celem pośrednictwa.

Konstantynopol. (TBK.) Porta doniosła am­
basadorowi austro-węgierskiomu i rosyjskiemu, że 
onegdaj z Burgas odeszło do bułgarskich nadgrani­
cznych miejscowośd 21 wozów z bronią i amunieyą. 
Dalej Porta doniosła, że we wszystkich bułgarskich 
nadgranicznych miejscowościach każdy kto nie łączy 
się z komitetami powstańczymi, narażony jest na 
szyicany, a nawet popełniono już z tego powodu 
liczne morderstwa.

S o f ia ,  (TBK.) Rozporządzeniem ministra wojny 
rekruci, którzy mieli w r. 1906 być powołani, mają 
>uż 15 lutego st. st. stanąć do służby. Rekruci, k tó ­
rzy rozpoczęli służbę w października z. r., mają być 
tego samego dnia (15 lutego) urlopowani.

SofiŁ. (TBK,) Pewien wybitny dyplomata buł­
garski wyraził się o położeniu na Bałkanie, że cho­
ciaż Turcya była zadowolona z zaangażowania się 
Rosyi w Azyi wschodniej, to jednak wpływ Rosyi 
jest dosyć silny, aby uniemożliwić zatarg z Bułga- 
ryą. Przeprowadzenie reform już się daje uczuwać 
wśród ludności macedońskiej.

Patryotyzm Japończyków.
Wiedeń. (Teł: wł.). Nie jest od rzeczy przy­

toczyć kilka szczegółów na dowód, jak  wysoko roz­
winięty jest u japończyków patryotyzm.

I  tak dzięki patryotyzniowi powstała silna liota 
japońska. K.edy w swoim czasie parlament japoń­
ski nie chciał zrazu zgodzić się na zwiększenie wy­
datków na wojsko i flotę, mikado wydał odezwę do 
stanu urzędniczego z wezwaniem, by każdy urzędnik 
ofiarował pewną część swej pensyi na cele budowy 
floty, przyczem mikado bardzo znaczną sumę na ten 
cel ze swej listy cywilnej przeznaczył. Wówczas 
żaden urzędnik nie zaprotestował przeciwko temu, 
a wobec gotowości ogółu do ofiar, parlament nie dłu­
żej się opierał. Utrzymał się też w Japonii dotąd 
stary zwyczaj samobójstwa z patryotyzinu tzw. h a- 
r i k i r i .  Samobójca pozostawia wówczas swój ma­
jątek na cel patryotyczuy. Gdy w r. 1894 Japonia 
na podstawie pokoju w Simonoseki zmuszoną była 
opróżnić półwysen Liao Tang, przeszło 40 żołnierzy 
różnych stopni popełniło harikiri, by dać wyraz swo­
jej boleści patryotycznej. Cliarakterystycznem było 
samobójstwo młodej Japonki nazwiskiem Hatakeyama, 
która nie mogła przeżyć hańby, że w Japonii wyko­
nano zamach na obcokrajowca, bawiącego tu w go­
ścinie. Owym obcokrajowcem był ówczesny następca 
tronu rosyjskiego, a obecny car Mikołaj II., którego 
jakiś fanatyk policyant japoński ciężko zranił mie­
czem, za to, że nie przestrzegał zwyczajów japoń­
skich.

Wiadomości bieżące.
§ |M S * T ie ie D iit m e r e & r o le s i e in e  (z obserwato-

ryum  astronom . Politechniki) w d. 17 lutego b. r.:
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U w a g a :  Pogoda przy zm iem iem  zachm urzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i s :  Pogoda zm ienna, niezua- 

cme opady.

f  Bronisław Szwarce. jeden  z najwyda­
tniejszych członków „Kom itetu C entralnego Naro 
dowego w r. 18(12", długoletni w ięzień w fo rte­
cy Sohliiaselburskiej, skazany  w swoim czasie 
przez rząd rosyjski na śm ierć, od k tórej ocaliła 
go jedynie iuterw enoya F rancy i, autor pam iętn i­
ków p. t. „Siedm  lat w Schlusselburgu", zm arł 
w czoraj o godzinie 9 w ieczorem  w siedm dziesią- 
tym roku pełnego zasług, m ęczeustw  i pośw ięceń 
życia.

—  Przeniesienia. N am iestnik przeniósł p rak ty ­
kan ta  konceptow ego nam iestn ictw a, B rouisław a H uper- 
ta, ze Lw ow a do Kolbuszowej, tudzież asy sten ta  saui- 
taruego , dr. F ranciszka Sękiew icsa, ze Lw owa do Dro­
hobycza.

— Szkoła nauk politycznych. Dziś we czw ar­
tek 18 b. m. odbędzie się dalszy ciąg wykładów 
p. H euryka R adziszew skiego na tem at „Rozwój prze 
lnyslu w K rólestw ie P olsk iem “ . Po omówieniu zasług 
S te inkelle ra  (w la tach 1830 — 1850) około rozwoju 
przem ysłu  w w ykładzie III., obejm uje w ykład IV. „Na- 
rodziuy wielkiego p rzem ysłu". Początek o g. 6 wiecz.

—  Kółko słuchaczek W szechnicy. W czoraj 
odbyło się  p ierw sze posiedzenie „K ółka słuchaczek 
tu te jszej W szechnicy". Po zagajen iu  przew odniczące­
go „Czytelni akadem ick iej" , p. K arola A rgasińskiego, 
k tóry  w krótkich słowach p rzedstaw ił cel i zadanie 
nowego ogniska życia akadem ickiego, obrano przew o­
dniczącego „K ółka" p, M aryę Bundrow ską, zast. p rze­
wodniczącej p. Zofię M ordkowiozównę, se k re ta rk ę  p. 
H elenę O sińską. N astąpił re fe ra t p. B androw skiego 
„U  ruchu kobiecym ", po którym  w yw iązała się ożywio­
n a  dyskusya. Sm utnie tyjko uderzał fakt, że pow sta­
nie „K ółka" nie zain teresow ało  studentek , ja k  to widu- 
m e było z nieznacznego ich udziału w zebraniu . M2o 
dzież płci m ęskiej wzięła liczny udz.ał w zebraniu .

—  Sekretarzem  konsulatu rosyjskiego we 
Lw ow ie, w m iejsce przeniesionego do F ran k fu rtu  u. M. 
p. Sclileifera, m iauow any dotychczasow y „ a tta ch ś"  ro ­
syjskiego poselstw a w B em ie szw ajoarskiem , p. A diyan  
Adryanow icz Łaczinow.

— Z życia  młodzieży. D rugie posiedzenie Kół­
ka dziennikarskiego odbędzie się dzisiaj (czw artek) 
o godz. 7 w ieczorem  w „C zytelui akadem ick ie j" . Na 
porządku dziennym : P. Edm und S. N a g a n o w s k i :  
„O dziennikarstw ie w A nglii". W stęp wolny i dla nie- 
członków „Cytelni.

Intrygi i denuncyacye. „G aliczaninow i" 
donoszą z W iednia, że tam te jsza  nuneya tu ra  i rzym ska 
„Congregatio de propaganda fide“ są literaln ie  za rzu ­
cone acucsam i i deuuucyacyam i -aia w szystkich ew en­
tualnych  kandydatów  ua tron b iskupi w S tanisław ow ie. 
„G aliczauin" kom entuje teu  fak t z w ielkiem  rozdrażn ie­
niem , pijąc w yraźnie do kogoś z obozu narodow ców , 
jako  autora rzeczonych donosów.

— Sprawa. Czerwonego. Na sku tek  zażalenia 
m atki Józefa  Czerwonego recte S łupeckiego, skazane­
go ua 20 la t ciężkiego w ięzienia za udział w m order­
stw ie O ranżow ej i Spiuerów nej, dokonanym  w czerw ­
cu z. r  przy ul. K ościuszki w tow arzystw ie W ierz­
chołka, odbęazie się rozpraw a w dniu 7 kw ietnia 
przed trybunałem  kasacyjnym  w W iedniu.

W ierzchołek, ja k  wiadomo, skazany został na k a ­
rę  śm ierci przez powieszenie. P rzedstaw iono go lasce 
m onarszej, a decyzya co do jego losu nastąp i dopiero 
po w y u iju  kasacy jnej rozpraw y Czerwonego.

—  Nowa taryfa dorożkarska. A ukieta, zwo­
łana w Bprawie taryfy  dorożkarskiej we Lwowie, 
uchw aliła nowy regulam in dla dorożkarzy, który w ej­
dzie w życie z dniem 1 m arca b. r., skutkiem  czego 
ta ry fa  w prow adzona w dniu 1 g rudn ia  ubiegłego roku 
będzie niew ażną. Ceny jazdy  zniżono za kursy  zw y­
czajne do pierw otnej wysokości, t. j. dorożka jedno- 
konua kosztow ać będzie w dzień 50 h., w  nocy 60 h., 
dorożka dw ukonna w dzień 60 hal, w nocy 70 hal. 
Ceny te nie będą m ieć zastosow ania przy jeżdzie 
z .d z ie ln icy  I. do III. lub z dzielnicy II. do IV., kursy  
tak ie  będą miały specyalną ta ry fę , m ianow icie o 20 
hal. w yższą od opłaty kursu  zw yczajnego, up. jazda 
z ul. Zyblikiew icza na ul. Żółkiew ską dorożką jednokon­
ną kosztować będzie w dzień 70 hal., w nocy 80 hal. 
podczas gdy jazd a  z te j ulicy np. w ulicę 3 m aja 
oblicza się wedle kursu  zwykłego.

Nadto nowy teu  regulam in zaw ierać będzie bar­
dzo w ażną dla publiczności nowość, dotyczącą zam ó­
w ień fiakrów  na oznaczone m iejsce i godzinę. Dotąd 
fiakry, jeśli nie mieli z kim ochoty jechać, bo kurs 
w ydaw ał im się nadto dalekim , w ym aw iali się, iż są  
zam ówieni; aby temu zapobiedz, każdy dorożkarz otrzy­
m a ostęplow aną książkę zam ów ień, w k tó rą  zam aw ia­
jący  dorożkę musi w pisać czas i m iejsce n a  k tó re  do­
rożkę zum aw ia.

K siążkę tę  będzie dorożkarz obow iązanym  poka­
zać każdem u, komuby odm»wmł jazdy  z ty tu łu , iż je s t 
zam ów ionym ! W dobrze zrozum iauym  in teresie  w la- 
suym  pow iuna publiczność p rzestrzegać ściśle to nowe 
rozporządzenie.

— Ogień kominowy w ybuchł onegdaj o 2 po­
południu w dom u pod 1, 3 przy ul. Gołębiej.

Echa malwersacyj w magistracie.
W czerwcu 1901 r. odbyła Się w tutejszym 

sądzie karnym, przed trybunałem przysięgłych roz­

prawa przeciwko Eugeniuszowi Teofilowi Nowickiefffb 
byłemu komisarzowi manipulacyjnemu magistratu, 
oskarżonemu o liczne sprzeniewierzenia. Wyrokiem 
togo sądu został Nowicki skazany na rok więzienia. 
Po odbyciu kary przez Nowickiego wyszły na jaw 
nowe nadużycia, nieznane podczas prowadzenia po­
przedniej rozprawy. Oto sekretarz prezydyalny ma­
gistratu p. Józef Zawistowski, mając w ostatnich 
miesiącach 1903 r. do załatwienia prośby niejakiego 
Wilhelma Netraufala o nadanie mu obywatelstwa, 
zauważył, że na dołączonym do tego podania dekre­
cie przyjęcia Netraufala do związku gminy miasta 
Lwowa sfałszowano podpis prezydenta dr. Małachow­
skiego. Wobec tego sekretarz przeszukał registra- 
turę prezydyalną i znalazł większą ilość aktów, do­
tyczących przyjęcia różnych osób do związkn gmin­
nego, w których na referatach odnośnych dekretów 
podpisy referenta i prezydenta miasta były sfałszo­
wane. Opłaty za te dekrety, pobrane od stron, wpły 
nęły do kieszeni Nowickiego.

Nowicki skorzystał z tego, że jako w owym 
czasie zajęty w prezydyum miasta, dodany był do 
pomocy referentowi odnośnych spraw, ściągając 
opłaty od stron. Prócz podpisu prezydenta dr. Mała­
chowskiego fałszował Nowicki podpisy byłego sekre­
tarza ś. p. Lenna Dzmbińskiego, wiceprezydenta 
Michalskiego i Edmuuda Lukasa. Pobrane od stron 
a zdefraudowaue przez Nowickiego opłaty wynosiły 
około 1800 koron. Nowicki nie zadawalał się tylko 
pobieraniem przepisanych od stron taks, ale z wła­
snej woii nakładał na strony rozmaite opłaty, jakoby 
przez magistrat wymierzone. I  tal: od Wilhelma ISe- 
traufała pobrał 60 kor., choć magistrat wymierzył 
mu taksę 20 koron, od Leonarda bokołowskiego 60 
koron zamiast 40 koron, a od Alfreda Rainienopol- 
skiego 130 kor. zamiast 60 kor. i t. d.

Za to wszystko będzie dziś Nowicki ponownie 
odpowiadał przed sądem przysięgłych.

Rozprawa rozpocznie się o godz. 9 rano.

Telegramy „Słowa pc!skiego“.
Z e s f e r  d w o r s k ic h .

Wiedeń. (T. wł.) Areyas. Ferdynand Karol, 
którego nazwisko łączono z nazwiskiem p. Berty 

• Czuber, wyjechał wczoraj o godz. pół do 9-tej rano 
na pół roku za granicę do Francyi i Hiszpanii.

O d r o c z e n ie  u r o c z y s to ś c i .
Belgrad. (TBK.) Zapowiedziane ua wczoraj

uroczystości ludowe celem uczczenia selnej roczn icy  
pierwszej seroskiej walki o niepodległość pod Kara- 
dżordżem, odłożono na dni dziesięć.

W y d a la n ie  r o b o tn ik ó w .
Amsterdam. (TBK.) Konferencya prezydenta 

ministrów z właścicielami szlifierni dynamitów, speł­
zła na niczem. Od dziś rozpocznie się wydalanie ro­
botników.

K o n fe r e n c y a  b is k u p ó w .
Wiedeń. (TBK.) „Vaterland" ogłasza, że te- 

goczesne wiosenne koufereneye komitetu biskupów 
zaczną się d. 23 bni. pod przewodnictwem kardyna­
ła Gruschy.

T a je m n ic z a  s p r a to a .
Wiedeń. (Teł. wł.). W numyaturze tutejszej 

wywołała ogromne zdziwienie wiadomość, że malarz 
Lippay noszący tytuł hrabiego papieskiego, wręczył 
z polecenia sekretaryatu kuryi arcyks. Eugeniuszowi
w Iusbruku order Chrystusa. J e s t  to jedyny wypa­
dek, aby taki order był nadany za pośrednictwem 
prywatnej osoby. Sprzeciwia się to zwyczajowi dy­
plomatycznemu dotychczas ściśle przestrzeganemu, 
gdyż tak mincyatura, jakoteż i ministerstwo Spraw 
zagranicznych powinny były być o tern zawiadomio­
ne. Nuneyatura zwróciła s;ę do seicretaryatu papie­
skiego z prośbą o wyjaśnienie tej zagadki. Dotąd 
odpowiedź nie nadeszła, to też przyjęcie orderu przez 
arcylcs. Eugeniusza pozostanie tak długo w zawie­
szeniu, dopóki nie nadejdzie z Rzymu urzędowe po­
twierdzenie nadania orderu. Sprawa ta  ma pocią­
gnąć za sobą dalsze kousekweneye.

O s ta n  e s k a d r y  f r a n c u s k ie j .
Paryż. (TBK.). Wskutek wiadomości niektó­

rych pism, że francuska eskadra ua wodach wscho­
dnio azjatyckich jes t  niedostatecznie zaopatrzona 
w węgiel, deputowany Delonde zażądał od ministra 
marynarki Pelletana wyjaśnienia. Minister wskutek 
tego wystosował do deputowanego Deloncla pismo, 
w którem zapewnia, że eskadra francuska w Azyi. 
wschodniej jest zaopatrzona we wszystko, czego jej 
potrzeba, a zatem i w węgiel. Przy tej sposobności 
minister oświadcza, że zarządzono wszystko, aby 
Indochiny były przygotowane na wszelką ewentual­
ność.

Z m a r li:
We Lwowie: Marya z Kruczyńskich Igielińska, w 80 

roku życia.
W Dreźnie: Dr. Karol Gustaw Oderman, Dyły dyrek 

tor akademu handlowej w Lipsku, lat 89.
W K rakow ie: Mieczysław K ozłow ski, urzędnik ko­

lejowy.
W Ozorkowi©: Matylda Schloesserowa, właścicielka 

najstarszych w zaborze rosyjskim  przędzalni, lat 75
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Przyjechali do Lwowa
dnia 17 lutego b. r.

B o t e S .  G e o r g e ’ a ,  (P«kwa ad  8 koron począwszy). 
H. Diamant z Wiedu.a, por. J. Hempel ze Złoczowa, M Zie­
liński zo Strzelisk now., dr. M. Frankel z Drohobycza, L. 
Fetscńacher z W iednia, T. Kietozawski z Królestwa Pol, 
A. Świaz” soski z Królestwa Polski ago, J  Gotz z Okocima, 
G. Grodyńeki z Ozemiowiec, O. fasunen z Wiednia 3. Flusa 
7. Uem<>, H Yan-Dy^k z Wiednia, K. Lipiński z Sanoka, 
dr. K. Turzański z Żółkwi, H. Radziszewski z Warszawy, 
S. Ujejska z Tom aszo.ńec, Gz. Zborowski z Podola rosyj., 
ks. H. Lubomirski z Równego L. Markowski z 1‘alnicŁ.a, 
K. Haller de Hallenberg z Dublan, lir. Czoanowska z Czomli.

M o t e l  l m p « r u * i ,  Dr. Izydor Steiuhardtt z Tarno 
pola, Olga W iktorowa z Zaluż, hr. Rude li' Busseul z .Jaro­
sławia, Henryk Hamer z W iedu a. dr. Ka 'ol Kożie W ie­
dnia, Witold Hauswałt z Dublan, Jan  H ilgar z Wiednia 
Stanisław Klobassa z Kolyszyna, dyr. Styliński z Tarnowa

W i e d s ń  d. 17 lutego. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. aakl. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 290 '—, Austr. zakł. 
kred. z ob, p. z r. 1889 3 proc. 286 '— . Tow. żegl. 
ua Dunaju 100 zł jd. k. 4 proc. 27S'—, Węg. Ban­
ku bip. po 100 zł. 4 proc, 264 — , Pożyczka serbsk. 
perm, po 100 r. 4 proc. 8 5 '—, b) bezprocentowe; 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21 '—, Zakł. kred. 
dla b. i p. po 100 zł. 466'— , Clary 40 zł. m. k. 
163'— Pożyczka m. Iusbruku 20 zł. 81 '—, Losy m. 
Krakowa 20 zł. 80 — , Pożyczka ni. Lubiany 40 zł. 
67'—, Ofen 40 zł. 160'— , Palffy 40 zł. m. k. 164'—. 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53 '— , Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 2860 , Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 65'— , Saima 40 zł. m. kou 230'—, Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 77 '—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 115'26, Tureckie oblig. prem. kolej, po 
400 fr. — •—, Losy komunalne m. Wieaniu z r. 
1874 5 0 7 '-  .

jScrlśn, d. 17 lutego. Banknoty austryackie 
85'35. Spirytus — '— .

P a r y 1* a 17 lutego. Trzy procent, renta 95'80 
Mąka 30'80.

Frankfurt, d. 17 lutego. Austr. kred. 198'10. 
Diseonto — '— , .Laura 182'50, Koleje państwowe
— , Alpiny — ’— , stabo.

D e p e s ze  z  ta r g u  p ie n ię żn e g o
'W ie d e ń , 18 lutego. Zamknięcie wczorajsza) giełdy 

Dcnoł. notowano: Aicoye austr. Zakł. kredytowego 630’— 
Akcye węeiar. Zakładu Kredytowego 739-—, Akcye Anglo- 
banku 276 25, Akcye Unioabanku >22-50, A-tcye Landerban- 
ku 422-—, Akcye Bankvereinu 499 '—, Akcye Boaencredit 
901-—, Akcye gai. Baak» hipotecznego —---, Akcye kolei 
państwowych 629 50. Akcye kolei południawsi 78'50, Akcye 
1-ramway A. — , B. -  —, Azcye kolei Klbethai 403 -- , 
Akcye kolai nółn. 6430 Axcyo kolei czerń. 578-50, Akcye 
Alpiny 392-50, Akoye Rima Muranyi 449-—. t  reye Prag. 
Tewarzyatwa żel. 18S0, Akoye Pa: ryk  oreni 436-—, Akcye 
tureckie tytoniowe —-—, Akcye Galie. Karpac, Tew. naf­
towego 1118 —, Oblig. węg. ind. 97-85 Renta majowa 
99-50, Austr. Renta koronowa 99 50, Węg. Renta koron. 
96 90, 56 L Listy Tow fcred.zirm. 9S-50 4 proc. listy Ban­
ku graj. 59*30, 4ł/9 proc listy  Banku ig-aj. 102-80, 5 proc.

ko annalne obligaeyefFsnkn krajowego 103 40, 4 oro<\ listy 
Banku hipoieczn. 99-30 4ł/j proc listy Banku łup. 101 "50 
5proc. lisfc Banku hipoteczn 111-75, 4 proc. G_. Obhgacye 
propinac. 99-56, 4 proc. Gal. poź. Kraj. z 1893 r 99"25, 4 
nrc. oożyczka m. Lwowa 97 75, Lr-1)- tureckie 115 50, Mark.
117-20. Ruble 252 50, Kredyty —'—, A l p i n y  , Węg
krea —■—. Umonbank —-— -, Koleje —"—-

Usposobienie osłaDtone wskutek egzekatywnycli sprze­
daży miejscowych i słaoego Berlina.

b e t  J n ,  d. 18 lutego, fc-rzy zamieniłem wc^orajszem 
giełdy; Kredyty 108-75, StaatsDahnT 134-90, Diseonto Co- 
mandit 182-90 Berlin Tow.hamil. 149 25. Laura 219-75, Bo- 
humery 130'7o, Kolej półn. wschoanio-Prut ka —-—, Rubel 
za gotowkę 216-—. Kole warsz.-wiea. 156 50, Kolej morza 
śródziemnego 142 25, Kolej Meriaionaina 91-—, Losy tu re ­
ckie 119-25. Renta włoska —■ —, ,Harnener* kopalnia wę­
zła 189-75, Kolej Marieuburę-Mławka —"—, Konsoliaacye 
387 25 Lombardy 14-40. Kolej Henry 99-50, Niemiecki bank 
narodowy łl^-25 Kannda Proierred 110 10, Akcye zegiugi 
h tinburskiej 107"76 Kurs warszawski 214 00, Huta „Don- 
nersm ark“ 219-—.

B a d a j le s z t .  d. 18 lutego. Wczorajsza giełda: Wę­
g ierska renta złota 117 50, W ęgiTSBarenta koronowa 97-10. 
W ęgierski barjk kredy owy 744—, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —•—, Węg. bank hipoteczny 502-50, W ęg, 
bank eskontowy 450-—, Austryacki bank kredytowy 633 50 
Rima Murany 45G-—, Budapeszt kolej miejska 583-—. Kolej 
południowa 51 — Austr.-węg. kolei Państw. 633'—. 

Tendencya słaba.
B e r l i n ,  d.18 lutego. Wczorajsza giełd3 popołudn 

4 proc. węgierska renta złota — 1—, W ęgierska renta ko­
ronowa 97-20. Austt. akcye kredytowa 198 75, Staatsbahny 
144 90, Lom >ardy 14 40, Diseonto Comaudit 182 90, Ruble 
216-—. Tendencya słaba.

F>raia4£ltsirt, d. 18 lutego Wczorajsza giełda wie­
czorna; Austr. renta papierowa 100 40, Austr. renta srebrna 
100-40, Austr renta złota 101-60, Austr. akc*>e kredytowa. 
179-20,Staatsbahny 135-30, Lombardy 14 60, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 100’—. Tendencya: słaba.

P a r y ż ,  d. 18 lutego. iTczorajsza giełda wieczorna 1 
proc. Francuska Renta 96 07. 4 proc. renta włoska — . 
Nowe yureckie Console 80"65 Renta egipska —•—. Renta 
turecka lit. c. —•—, B. 81,— Ottomany 557 —, Ture- 
clda losy 115-— Chartered 96-— Deber 507-—, Lancaster 
—■—, Rio-Tinto 1221, Ręnta bułgarska — •—. Renta ru ­
m uńska z r. 1890 —•—, Renta rum uńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — . i  proc. hiszDan3kie Lxteneurs 
82-85.

Targ zbożowy i towarowy.
d. 17 lutego. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 8-78 do 8-74, Pszenica na maj 0-00 do 0 00, Pszenica 
na p„źdz 8 45 do 8 46. Żyto na kwieć. 1904 r- 7 04 do 
7"G5 Żyto na pnźflz 6"96 do 6"98, Owies na paździer­
nik 1904 r. 0 '— do 0 - ,  Owies na kwiecień 5 82 do 5-84, 
Kukur. na maj 1904 r. 548 do 5-49. Kukurndza na lipiec 
5-59 do 5-6o, K uunrudza na paźd. 0-— do 0.—, Kucuruaza 
n* siei pień 0'— do 0-— Rzepak na sierpioń 1150 do 
11 60. Pogoda: deszcz.

S T  A D E S Ł A  N E .
Za tę rubrykę R edakcya nie odpowiada.

„  o j ' c s
tygoduik  Ilustrow any dla ludu

—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —
Co m iesiąc  d o d a je  b ezp ta tn ie  ks ią żeczkę  z zakresu 

historyi, po lityki i gospodarstwa. 3t9
„ O J C Z Y Z N A "  kosztuje wraz z przesyłką poczto­

wą rocznie 4  kor., kwartałuie 1  kor. 
awr ■Adres: Lwó/r,e o n ' ,  u l  K o p e r n i k a  9 .

— — — w — a t i

j ^ s i p o  s p r z ę c i i t rł y

u t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników 

W P a s a ż u  Mi  k o l a s c h a

Tamże składać 
wa Polskiego, 
wydawnictwa.

od wejścia z ul. KopernUa 3408I
można prenum eratę, nabywać numery Sło- 
karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze

AdminisuPiicya „Słowa Pó]sli&?o“  we Lwowie.

K S ł *  W y d a n i e  j u b i l e u s z o w e  —  na dochód  a u t o r a ,

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia wej 
wszystkich księgarniach trzytoinowa powieści 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.j

984

U

Z portretem

i !

T . J e ż a

e  " 2 -  r z .'
autora. — Wydanie ubileuszowe,

Z T Z :  n a  do chó d  a u t o r a . ~—  

C e s i a  t a e c l i  t o m ó w  6  k o s * .

SKład główny w  Aaminntr. Słowa P o lsteeg i
W y d a n i e  j u b i l e u s z o w e  na dochód a u t o r a . i

P r z e g l ą d  I s z e o h p o i s k i
MIESIĘCZNIK 

POŚWIĘCONY POLIrn  CE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I  UMYSŁOWEGO 
rozpoczyna 10-ty rok istnienia i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w Krakowie. — Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 318

bezpłatnie
otrzyma k aź ly  457 3

Rocznik finansowy na rok 1904
zawierający wykazy wszystkich wylosowanych a nie >od- 
niesionych wygranych, kto nadeśle prennmei-utę całoro zną 

3 kor. 60 hal. lub półroczną 1 kor. 80 hal. na

Gazetę Losowań i Handlową „ P iie r k u r / .
A d m in i s t r a c y a

Adres:
„M e r k u r e g o “
h ' y n e J c  g ł .  5 .

w  K r a k o w ie

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 lutego 1904

K n rsy  o ilo inao««j n ie podano , o b lieaone  aą za 100 
k o ro n  n o m in a łu , w arto śc i i za go tów kę

Ogólny twu.3 panstwfc
o lity  uaiwtwfc

w bankuoóaah, i»aj-bsw>p»<i . .
koty—aierp ioa  • 

w «*k>r»*r «tyo»»u—ńuioc . . A j
iwieeieć—poadaiamijc

■ /o k u  HA- po  aeo «Ł m. ż.
'  IboO , 680 i.  w. fc.

’ 1800 ,  100 A , ,  .
* .  1864 ,  100 »Ł ,  ,  • • —

.  1864 ,  50 *Ł ,  .  • • —
L ilty  -O Ł M  państrw 130 tl. i

Bhifl panstwa kraiow koroanych.
w  -adiae r« i» rw »  rspr< s n to w a u y o t 

i  n i t r .  ro c ta  i lo tó  - olno  <xł P"o.
w w waL K ot. w . od poa.

* 9  mw.BŁ WuL CN. pOO.
o p u r  *t» a«i«i«*4.

KO] ń A ro , . d.D7->cnw, w  mr •■łra*
.  CM. K' Uiarr w " ł00”  w. o a  p.
!  e e i m  w •roto
3 Axc S o  w. Ł . woń od pod.
* ceł. ń l ,  S t ) - I  oi. k. »  •*■»** » 1 

K a ro la  Urać ^00 m. K. .  ® 
OUliec-?* p lłrW « łc a« » »  io!tiowo._

(Coloi Aj o j k .  Alo. 800 «d. -w »x • - J
200 -st. w ełocje . 6

* o m  Em . I86Ó * 0 .  -000. 6000i rf. t
9 1896 100. 2C00.10000 Ł  4

B ftkow ihakie^ lo k a l <00 K or. • ,4

4

.4.-5J

.4

.8^

.4

.4

4 
4
e H

i
i
a v
4

}>łacą

99 60 
100106 
99;4f- 

1WI06 
IW 
160)50 
lfiOjóC 
aw>l-|
255 j-

tĄdajĄ

29̂ :85 ‘J t o

K aro la  L ah w ik a  • * *
Lw ow.-Czer.-JaffŁiej Km. lSWfc

k o rDług państw , kraje
W ę c iw ik *  r* n ta  łiotfc . • . • * • 
Węg- r t u a  w. Kor, w oina od pod. 
W ęg. r«Kt» w. K or. „ w . * 
P o tyoako  koL % r. w  •
Pofcyoeka kol. « r. 1889 w zreDrae .
W ęj, obkgaoye p r o ^ m  w. a. .  . • 
W ęg. v p rem . w g . Oiaty * . 
W ęg. pofcyoaka prom . po IOO i l . - 

b • . r ę ?9 r * *
O bligaeye m aom ftiaaoyjne mpo%oo* 

Ł ro ac y i i S ław onii . .  . . 
— Propmtu5yjn* woL od p*»d.. •

W ęfi# r«k i«  obUgaoye łu p ..................
Ł ro ac y i i S ław onii obtig. hifv . .  •

Inne publiczne pożyczki
F o S jo ak a  rag . I>un*jd •  r. . .r ar. 1490 . .

* k raj. B ukow iny  ■ r .  1888 .
Obl.*prop. B u k o w in y .........................
&a). p o i. k ra j. ■ r. W F 8.....................

wępter.
. * .  . 4 

.4  

.3 
, 4 4 
.4 1.
• 4 ^
• 4

I19l5
t e  70
W 60

IO O  
l l y  -  

1291)0
UJI7B508;̂ .

Itelpcl
13*60100I
te;8ć
teft-)
Ł,’6599,70

. 4'6ć 

.4

169
24
20:
101
101

17

1(7
ao|
te

103
te

te* 70 
lOGrJ

w a>
ltel-JTi
197
lólJfiO
182 u O 
26 
260

85

35119
eo‘9o 
911?0

101
U i ) \ 7 ń

130)10 
104)175 
508' bO

115(50 
135 50 
101 -
IDO:* 
100 61 
100.*
100 70

97 lń
88*70

1641*-

207

90

p ro p . ■ 1 
ma L*«i

ł  138- ■ • • • « •  *4 
owt s r. IW® • • # *4 

1 Ł UDO * • •  - 4  H 
W iedn ia  ■ r. 1874 • •  •  • i  

UOO łxr ■ - • • • • • 8  
hy p o t. B n lfa ry i  ■ ł  IfiBi * ♦ *4

Lifty z a s ta w v
lO M f io f e  h ipot. i  liazy dłn kn aL 

i u t r .  zokŁ kred. ń em a . loa. w  ófl 1 4 
Bnkow. aakŁ kred . w m i k i  . . . • • £

9«L*akAł V. k  a  pr. L w  L i
loa w 50 lat.

,  l  loa w 60 lat. . . 
k red . n a m . lo« w 66 la t 
» .  ,  w 41 la*
s .  aawiL em u . . 

po 200 Kor.

G a i 
GaL ,
G a i Tc 
< H i .
G-ai ,
Gal , .  , j
B anku k ra j. d la G a l  i Lod. w  61 L 
B anku v ,  m .  w  571/* i
B anan • abłig. kom un. 2 em u. 
B anan  t • ,  I i l w f S l
Sauku s  « * 4 n o .  i  w.
Bar. ku  „ ,  koL «  w. 57łJ* i *
ia o t r .  B an k u  loa w 401/! L
Aufitr. ,  « k u  w  60 L .  •

4 
.4  
.4  
• 4 
.4  
.4  
. 4  1 
.4  
.0 
.4  

45 L 
. • 4 
* .4  

.4

Obiięaoye z priwe* pierw szeństw a 
K o i«  półn. MB, F ard . om. ■ r. iSdS . 4 

.  .  .  .  .  .  1887 *4
,  o .  .  ,  .  188& . 4
.  .  .  .  .  .  1891.4
. . .  » .  .  W » . 4
a Iiw ńw -O aenL-J aaey 1£BA p. 10°fo 4 

, .  ,  ,  .p . 1884 . . .  .4
aoL loka lne  w aenoo. . . . . . .  4

W ęg ,-łinL kolej cm. 1870 • .................... ó
• * a a l878 • • • • • • «
•  1 1 a 1887 . . . . . .  4

U» ry proesotewr, (aa «5n,uką)
Ynra:. ZakŁ obi. p r. m  1&80

p* 100 Bi. w. a . .................................. 8
n r  a  1*M po 100 fiL W, *. »8 

Tow, fi. n a  Inrn. 100 aL m. k. p. 10°/* 4 
CreęnL Im n. ■ r. 1S70 po 100 ai. w , a. ó 
Wąg. oaiDŁU kup. p r  L a. po 100 tL  w. a. 4 
Pok. m ia s ta  T ry ee tu  po 100 »L m. k. 4 
P m . r ,  po a O k t . i  1
P o k  se rb sk a  prem . po 100  .................U
tu re c k ie  o b i  prem . kolej po  400 fr . 0

Luy fcezprocentone (ł* btvu tę).
B noapesetehek ie  B asiiioa po 5 bŁ w. a  
ŁakŁ kr. d la nand . i p n .  po 100 i i  w. a
C la ry  p o  46 a i . m . k . .......................................
Pofiyeeaa m. In s b m k u  po 90 s i  w. a. . 
P o i  p rem , u l u .  K raao w a  po 20 zł. w . a 

a a lin b ia n y  po 20 sŁ . .
p e  46 «L w. ki* . . . . . . . . . .

yy 10 JOu -
97 9 r 98 2.5

l ^ 10 108 1
128 60 124 c50

98 75 93 75

99 20 100 2 o
103 7„ 104 7n

9y 30 100 30
111 AO 119 25
101 r-0 102
9y 99 •M-
98 40 9941
99 75 -

109 30 lfiB 8(
P9 - 9y'80

108 — (Ca 76
lu l 73) 102 j 75
99 — 99:80
99 — 9.-1 W

100 30 101 is
1UU 30 101 3U

100 101
IOO W 101 40
100 50 101 r,(.
100 50 101
IOO fC 101
98 75 94
9H 90 99 9g

n o 7 111 75
110 75 111 7n
99 10 100 15

995 8 ')0
285 - 289

278 m
266 - 270

2% 800
86 — 89

““

21 _ 32
456 466 -
16H ~ 173 _
81 85 —-
80 — 83
V7 — 70

ido 171 —

| » A n i a c . ................   .  .  •
aarw . a ra . au str . tow . po 10 bL • • • •

# •* tow . po ó k . ...................
frnnaaoy i a roys^ . K u ao lia  po 10 aL • • 
^aiin* po 4D BŁ m. ł  . . . . . . . . .
Poayoajta m ia s ta  S a iao n rg a  po 20 aL „ 
St. G e a o u  do iC H . a ,  l  . . . . . . .
P o ł  ot. m. o tM u d sw o w ł po 90 zł. . . .  
A om onam e 10. W ieo iua  z r. 1874 po 100 zł

Akcye p r z e d h ię b io r f i r w  t r a n s p o r t ó w
Buk. k o i  iok. a ro . m erw . 200 aL . . . .

-  a ro y e  s a r i  aa  *200 e t  . . .
A ustr. Tow. fiegi. n i  D unaju  1500 K or. «
-ĄOiej póin. eecu F ernyn . 2100 K or...............
ko łom yj. łoL lok. iskc. p io rw j *2XJ a t  . 
-ao i  L w o w -łłc iiao  (a rc . Diorw.) 200 sL .

* L w o w - O f ie i u - J  a a s y  200 a ł. ,  .  .  ,  .  
» w scnoam -craL-iorain. 200 zł. . . . .  .
• p ansrw ow ych  200® ł.“ 500 fr.
,  po±uaniRW6j 200 bL — 500 fr . . . . .  
» węg. gaaicyj. io k a i 900 z L .....................

A kcye b an k cw  (z a  s z tu k ę )
>tmkc A n rio -an s tr . 240 K o r .  ....................

) fcanru  naiwfi. 1000 Kor. . . . . . .
.ok ład  kred. c i i  aan d lu  1 o rte m . 820 Ko
a ęg. oanjru k redy t, 400 K or..........................
*01110 au str . tow. esc. 400 K or................
raiic. oam cu inpo teca. 400 Kor. . . . . .  
ta lie , banjsn d ia hand lu  i przem . 400 Ko. 
-arucu cna a ra jo w  ro ro n n y c h  400 K or. .
>anjtu Auropo-węg. 1100 Ko...............
>anku ZwTivr.row. (D ojonoanki 400 K&r.
■ AesŁ. naneu  zwiaiik. 200 K or...................
,1 awstonsEft oaiLKa 200 K or.......................

AkoytJ p r a e d e i ę  o i o r s tw  p r z e m y s ł  
: ow. ro p a jn . węgi® w B rh i  100 «rf . .
raiic . au rp . n a ft, tow . 500 K or..................
vuw t. tow . gorm oae A ipine 100 zt  .  . 
raaiuetfD tow. zoiaan. przem . 000 aL «
cnoam oy  500 K o r .  ................................ ....

£ t!Lrocm zarx. ty to n ió w  500 franków  I .  
I r iff tl tow . fiop. w ęgia 70 tL  . . . . . .  .

W e k s l e .
(C zek i dew m y łtolało ta rm j */c 

.eriin  i m em . m. d s u ł  aa 100 m arek  4
ilicmayn za 10 ran tó w  szt-ar...................... 1
? a ry 2 i fran o n sc . m. o an Ł  aa 100 £ r , . 8 
1W50rtonrg i W an u a w a  za 100 ru b li . 51/ 
5(Tłoakie bank . aa 100 i i r o w ..................... ...

W » I ■ t y.
D n n a t c esa rsk i
aChiraztkowŁ*  ...........................................   ,  ,
20-m arkow ita  .................................
K iflim w kw  o anknory  aa 100 m arek  • • «
W łoska* b an k n o ty  aa 100 l i r .........................
B ub ie  oenanozy  aa 106 rttb łi • .  .  r  .  .  *

JU4 — 17+ -
55 — 54 -
28 8C 27 60
65 69 —

Ł8- 836 —
77 81 —— * ' — —_ — _ __

5C8 518

415
394

480
400

P24 —
5430 — 5450

- —
~ — —

678 o79 50
39*2 - 400— _ — —— — —- —
405 — 406

27Ó _ 276
2790 2810 .

-
743 - 745
511 — 5)3
544 - 545 —
•Mft - 2bO -
420

16G8
50 <21

1613
bO

520 50 Ł21 50
H b — m
249 5G 251 —

682
1120

638
1128

50
'

395 o11 894 50
1844
697

' 1860
707

-

— — — —-
3?ó 388

117 12 117 32
24‘* 17 24(- 40

95 30 96 42_
94 5 d 94 76

11 34 11 38
19 0ó 19 07
221 43; 28 51

117 12 117 32
94 60 94

‘264 263

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , dn ia  17 lu teg o

L Akcye za azłakę.
1904,

900 wL (400 Ł )
Eli d»videnae 20 Kor. 

m m  gaiic. dia nendru  i p rzem y słu
po eł. iJOO (400 K o r . ) .................... ...

•lei g a i  K ar. Lud. po 200 zł. m. k . . . 
le i Lw ów -Csern-d aasy po 200 z t  w. a

w iT e o n ie  (400 K o r . ) .............................. ....
to . w  Etaeszowłe po 200 kŁ (400 Kor.) . 
o ry k i w agonow  w Sano ku p rzed tem  

L ip ińsk iego  po 500 K or. . . , . . . . 
w. dia gahe. przedaieb. e lek tryoanyob  

Wod. po 200 e t  (400 K o r.) .....................
B . L is ty  ^asiaw n e  z a  10 0  K

bez  Kuponu bieiKcepo 
n k n  K  g  6°ie w. a. w yu  z  10°/, .  . .
n k u  h g. 41/*®/, w. a  ios w 60 i  • . 
m u  h. g. 4°f* n „ ios w 60 L po  900 K. 
n k u  k ra j 4*/i^ w. a  los w 51 i. . . . 
zlku a ra j. 4°łt w. a  los w 57 L . . . .  
w u t  kred . g a i  ziem. 4°i» (1 emis.) . . 
w ara. Kredyt, gaiło, aieznak. 4°/* los

w 41 Vi l a t ....................................................
, t fk  los w 56 l a t ..........................................

U L  Obiigi z a  10 0  K .
bez K u p o n u  bieżącego

4i/>9)s 6 omizya 
4ff/o 4 em iiy a  . 

t  po 200 K or. , 
w. a. z r. 1873 . 

D O K . i r .  1863.

w 4Vi°/s po 200 K or
IV. Losy

ra po 20 af. (40 K or ). . 
zwowa po 90 aL (40 K o r ,

V. Mone*y.

p ła c ą  ;fi»daią

540 ~ 530 -

- !«0 -
“

Ó78 - .58 -
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OL h d f z . gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wano- 

sciowe 1 monety zagraniczne.

C. fc uprzyw. gailjyjsL  a ic ijn y

B i f f i  H I P O T E C Z N Y

Oddział depozyiowy
przyjmuje wkładki i wyprnca zaliczki na ra- 
ehunek bieżący, przyjmuje do przeonowanis 
papiery wartośoiowe i udziela na takowe 

zaliczki. 80

JffM lto z a p r o w a d z o n o  n a  w z ó r  i m t y t a o y l  z z g r s u i o z n y e h  t a k  z w a n a
S C H O W K O W E  ( S a f e  ^ 3 o p o e l t o ) .

2a opłaią 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie p moercej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskr-^iie orze 
ehowywac można swoje mieni i Ino ważne dokumenty. — Przepisy, od.mszące się do teg'- 

_________ rodzaju depozytów, otrzym :. mi zna iezpt*tnie w oddziale o»po>:»towym _____

OapcTwieaziainy r e d a k to r ;  Jr»*©f Z iem bińsk i. N akładem
Z d ru k a rn i „S łow a Polskiege‘ , w« Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego,

S p ó łk i w y d a w n icze j w e L w ow ie , Stow. zar. ogr. poięaą. 
Papier z fabijki Braci Fiałkowskich w Białej i CzaAco.


